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© g ło szen ia  ( in s e ra ty )
kosztują od miejsca wiersza jednoszpałtowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy -az 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłana 
*d miejsca wierszą drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje aię , a 
eenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej- 
acowych, a 1 ker. za 100 egzemplarzy dta 

miejscowych prenumeratorów.

Rekłamacye otwarte *ą wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.Iktofbł f i  f i  — ~  ł  A s W ychodzi codziennie (z w yjątk iem  niedziel i św iąt) o godzinie 5 popołudniu, a nadto w  poniedziałki 
®  ■ *  IWSWiątWZny 4  £t« i dni poświąteczne o godzinie 9 rano.

W przeddzień parlamentu.
K rak ó w , 19 stycznia.

Hekroć zbiera się parlam ent austryacki, 
zawsze zastaje przed sobą spiętrzoną górę 
godności, k tóre w  żadnem państw ie kon- 
s*ytucyjnem  nie gromadzą się w  takich 
r°zm iarach, ja k  w  tem państw ie wielona- 
fodowem. K w e s tya  narodowościowa w  Au- 
Stryj coraz natarczyw ie j domaga się roz 
wiązania. Drogę w y jśc ia  z nieustannej 
w ° jn y  narodów, to państwo zamieszkują­
cych, ukazała  socyalna dem okrącya w  
8woim program ie samorządu narodowego, 
który, gdyb y  został przeprowadzony, 
zm niejszyłby do nieznacznych rozm iarów 
Powierzchnię tarcia, z rob iłby naród decy ­
dującym  czynnik iem  prawno-państwowym , 
chroniąc mniejszości narodowe przed uci-

A le  na tę drogę w aha ją  się wstąp ić rzą­
dy austryack ie  i stronnictwa burżuazyjne. 
Pod p resyą konieczności jednakowoż obe­
cny rząd b iu rokratyczny uczyn ił p ierwszy 
krok w  tym  k ie ru n k u : zapowiedział przed­
łożenie projektu ustaw y, odnoszącej się 
do k  w e s t y i  j ę z y k o w e j  w  u r z ę ­
d a c h ,  do utworzenia now ych  w ł a d z  
o b w o d o w y c h  i now ych  o b w o d ó w  
a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  do s e j m o w e j  
r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  s z k ó ł  m niej­
szości narodow ych , wreszcie j ę z y k a  u- 
r z ę d o w e g o  w ładz autonom icznych —  
W  spraw ie tego projektu zw o ła ł ankietę 
stronnictw  nacyonalistycznych. Czy i jak i 
będzie w yn ik  tych  rokowań, trudno prze­
widzieć, bo wątp liw em  jest, ażeby ludzie, 
k tórzy ży ją  z waśni, chcie li dobrowolnej
ugody...

Tym czasem  jednak  m a parlam ent zostać 
uszczęśliw iony r e f o r m ą  r e g u l a m i n u  
o b r a d .  T u  socyaliści będą mieli zadanie 
obrony p raw  parlam entu i mniejszości par­
lam entarnych. W p raw dz ie  parlam ent ludo­
w y  nie pow inien być zdany na łaskę i 
n iełaskę pierwszej lepszej garstk i nieodpo­
w iedzia lnych krzykaczy, ale też bezwzglę­
dne skrępowanie mniejszości n ie jest do- 
puszczalnem w  parlam encie, w  k tó rym  ka­
żdy naród stanow i mniejszość. Parlam ent 
austryack i jest zbiorem mniejszości naro ­
dowych, z k tó rych  każda m usi m ieć do­
stateczne środki obrony przeciw pogw ał­
ceniu. To też każda próba zrobienia z re ­
gulam inu obrad parlam entu kagańca dla 
mniejszości rozbije się o stanow czy
opór posłow  socyalno-dem okratycznych.

Równocześnie będą posłow ie' socyalno- 
dem okratyczm  spełniali n iesłychanie ważne 
zadan ie : popraw ienia i doprowadzenia do 
skutku projektu ustaw y o u b e z p i e c z e ­

n i u  s p o ł e c z n e m .  Pro jek t ten znajduje 
się obecnie w  kom isyi i tu  będzie d la 
przedstaw icieli p ro letaryatu  pole p racy  nad 
oczyszczeniem projektu z b łędów i wad 
szkodliw ych dla k lasy  pracującej i zbliże­
niem  go przez liczne popraw ki do tego 
ideału, k tó ry  nakreślił w  sw ych  rezolu- 
cyach  ostatni zjazd kas chorych. A  przy- 
tem będą posłow ie socyalno-demokratyczni 
zwalczali wszelkie p róby przewleczenia tej 
doniosłej re fo rm y i stawać będą w  obro­
nie istn ien ia parlam entu ludowego, k tó ry  
ma tak  ważnego dzieła dokonać.

Oto najważniejsze prace i trudy, które 
czekają naszych posłów w  rozpoczynają­
cej się ju tro  sesyi parlam entu.

0  z m i a n ę  r e g u l a m i n u  I z b y  
p o s ł ó w .

Kom isya  regu lam inow a rozpoczęła wczo­
raj generalną dyskusyę nad wn ioskam i re­
ferenta Ste inw endera w  spraw ie zm iany 
regulam inu. Sp raw ozdaw ca w skazał na ko­
nieczność przedsięwzięcia przynajm niej czę­
ściowej zm iany regulam inu, podnosząc, że 
zwiększenie w ład zy  prezydyalnej b y łob y  
dziś n iem oż liw e; spodziewa się jednak, że 
w yb o rcy  dość m ają już b ru ta lnych  scen 
w  parlam encie i że to w p łyn ie  również na 
posłów.

Co się tycz y  s p a u s z a l o w a n i a d y e t ,  
in ieya tyw a  pow inna w y jść  od rządu.

O m aw iając poszczególne punkta swoich 
wniosków , wskazał, że powiększenie liczby 
w iceprezydentów  m a na celu um ożliw ić 
reprezentacyę wszystk ich  narodowości w  
prezydyum , przez co w  pew nych  kwe- 
styach porozumienie będzie m ożliwe już 
w  prezydyum .

Co się tycz y  w n i o s k ó w  n a g ł y c h ,  
b y ło b y  już postępem, g d yb y  ten środek 
obstrukcyjny  został nieco ograniczony. 
W  tej kw esty i m ówca zgadza się na mo- 
d yfikacye  sw ych  p ropozycyj; np. m ożnaby 
ustanow ić, żeby na życzenie w iększej ilo ­
ści posłów  dyskusya  nad w nioskam i na­
g łym i m ogła się rozpocząć natychm iast, 
tak, że ten środek obstrukcyjny  b y łb y  i 
nadal zarezerw ow any dla w ie lk ich  stron­
nictw . W ko ń cu  ośw iadczył, że b e z  z g o ­
d y  w i e l k i c h  s t r o n n i c t w  z m i a n a  
r e g u l a m i n u  n i e  j e s t  m o ż 1 i w  ą i za­
przeczył, jak o b y  jego wnioski m ia ły  ten- 
dencyę stłum ić opozycyę m a łych  stron­
nictw.

Pase ł P a c h e r  (rad. niem .) w n iósł o d ­
r o c z e n i e  d yskusy i generalnej do cza­
su, k iedy  w szyscy posłow ie będą w  W ie ­
dniu.

W n io sek  ten o d r z u c o n o  i dyskusyę 
rozpoczęto.

Po se ł B i e l o h l a w e k  (chrz.spo ł.) w ska­
zał na to, że ludność domaga się konie­
cznie p racy  od parlam entu. Obecne sto­
sunki są niem ożliwe do utrzym ania. W ie l­
kie stronnictwa wogóle nie potrzebują ob- 
strukcyi, potrzebują je j ty lko  stronnictwa, 
złożone z k ilku  ludzi, ale nie uchodzi, aby  
od nich zaw isłym i b y ły  lo sy  państwa. 
W n io sk i referenta można zm ienić w  n ie ­
k tó rych  punktach, ale należy stworzyć 
możliwość rządów parlam entarnych  w  A u ­
stryi.

Po se ł P a c h e r  nazw ał wnioski re fe ­
renta zbyt daleko idącym i i ośw iadczył się 
za skróconem postępowaniem przy uchw a­
lan iu  budżetu, kontyngentu rekruta i pe­
w n ych  przedłożeń socyalno-politycznycb. 
Dom agał się także zm iany § 14, ab y  usu­
nąć możliwość nadużycia tego paragrafu 
w  przyszłości. W ko ńcu  sądził, że obecna 
chw ila  n i e  n a d a j e  s i ę  d o  z m i a n y  
r e g u l a m i n u ,  wskazując na zajścia pocz­
towe w  Pradze i na zapowiedziane przez 
rząd przedłożenia językowe.

Poseł tow. dr A d l e r  podniósł k  o n i  e- 
c z n o ś ć  r e f o r m y  r e g u l a m i n u  i o- 
św iadczył, że partya  socyalno-demokraty- 
czna będzie p o p i e r a ł a  chętnie w szyst­
ko, co może się przyczynić do podniesie­
n ia zdolności p racy  parlam entu ; odrzuca 
jednak  wszystko, coby zmniejszało pow a­
gę i w ładzę Izby. W  szczególności pod­
n iósł dr A d le r konieczność o c h r o n y  
m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h  przed 
przewagą stronnictw  w iększych i z tego 
powodu ośw iadczył się p r z e c i w  propo- 
zycyom  referenta co do w niosków  na­
g łych.

Poseł W e i d e n h o f e r  (nar. niem .) w y ­
raz ił zdanie, że obecna chw ila  n  i e jest 
stósowną do zm iany regu lam inu i doma­
g a ł się zm iany § 14.

N a wniosek posła Rom ańczuka następne 
posiedzenie odbędzie się ze względu na 
dzisiejsze św ięto rusk ie Jo rd an u  dopiero 
dziś po południu o godz. 3.

Serbia i Czarnogóra wobec Austryi.
Z  chw ilą  gdy m iędzy Austro-W ęgram i 

a T u rcyą  nastąpiło zasadnicze porozumie­
nie, w yk luczające możliwość zbrojnego za­
targu, m usiało  także w  Serb ii i Czarno­
górze nastąpić otrzeźwienie. K ażd y  nieu- 
przedzony w iedzia ł z góry, że pogróżki 
wojenne Serb ii i Czarnogóry op iera ły  się 
na dw u nadziejach : 1) na pomoc R osy i i
1) na zamierzonej konfederacyi b a łkań ­
skiej. P ierw szą nadzieję rozw iała znana

mowa Izwolskiego w  Dum ie, która jak  
najw yraźn ie j ośw iadczała pod adresem 
Belgradu, że R osya  d la sp raw y bośnia­
ckiej nie chce, a z innych  ogólnych po­
wodów nie może w daw ać się w  wojnę z 
Austryą . D ruga nadzieja, k tóra m ia ła  pe­
w ną rea lną podstawę ze względu na to, 
że s iły  serbsko-czarnogórskie, poparte licz- 
nem i bezsprzecznie mężnem wojskiem  tu- 
reckiem , b y ły b y  w ca le  poważnym  przeci­
w n ik iem  naw et d la A u stry i, rozw iała się 
z chw ilą, gdy T u rcya  zadowoliła się od­
szkodowaniem pieniężnem, pozostawiając 
niedoszłych sojuszników ich w łasnem u lo ­
sowi.

To też mimo odgrażań się p rasy  serb­
skiej i  wojow niczych m ówek ks. Jerzego, 
ze wszystkich stron konstatują, że Serb ia 
i Czarnogóra —  tak  urzędowe jak  i opi­
n ia publiczna —  zaczynają pom ału [przy­
chodzić do przeświadczenia, że nie na­
leży dalej up raw iać na w łasną rękę nie­
bezpiecznej g ry  i zaczynają stopniowo 
w yco fyw ać  się z dotychczasowego zacie­
trzewienia.

Dotąd Serb ia  m iała wobec A u s try i dwa 
żąd an ia : polityczne i ekonomiczne. P ie rw ­
sze zaw iera ło  autonom ię dla k ra jów  ane­
k tow anych  pod zw ierzchnictwem  sułtana, 
oraz odstąpienie Serb ii skraw ka Hercego­
w in y  dla uskutecznienia bezpośredniego 
jej połączenia z Czarnogórą; drugie żąda­
nie zaw iera ło  pewne koncesye ekonom i­
czne od A u stry i, g łów nie  lin ię  kolejową, 
łączącą Serb ię z morzem A d ryatyck iem . 
Żądanie autonom ii stało się niem ożliwem  
do zrealizowania z chw ilą, gdy R o sya  u- 
znała niem ożliwość poparcia go siłą, a o 
dobrowolnem  spełn ien iu go przez A u stryę  
p o lity cy  serbscy chyba nie m arzyli. Ż ąda­
nie odstąpienia skraw ka H ercegow iny ró ­
wnież stało się n iew ykonalnem  przez o- 
św iadczenie gabinetu w iedeńskiego, że 
anektuje Bośnię i Hercegow inę jako  c a ­
ł o ś ć ,  a tem samem nie dopuści nigdy, 
ab y  teoretyczna jedność Serbów  w  króle­
stw ie i w  Czarnogórze przeszła w  p rakty ­
czne zastosowanie przy poparciu i na koszt 
A u stry i. Pozosta ły  w ięc Serbom  ty lko  żą­
dania ekonomiczne, k tó rych  spełnienia dy- 
p lom acya austryacka n ie  odrzuciła wprost 
w  m yśl głoszonej przez n ią zasady, że 
programem je j jest ekonomiczne podnie­
sienie k ra jów  bałkańskich.

Dziś konstatują pisma serbskie, że dla 
Serb ii pozostaje jed yn ie  ta droga w y jśc ia  
z sytuacy i z e w n ę t r z n e j ;  inaczej jednak  
stoją rzeczy odnośnie do sytuacy i w e ­
w n ę t r z n e j ,  k tó ra z powodu zawiedzio­
nych  nadziei może fataln ie odbić się na 
d yn asty i Karageorgiew iczów , a p rzynaj­
mniej na sam ym  kró lu  Piotrze. To są je-

WIĘZIEŃ.
(Szymon Askenazy: „Łukasiński” . Tom II. W ar­

szawa—Lwów 1908).

Ogólny sąd o Towarzystwie Patryotycznem ? 
Że stanowiło ono siłę nikłą, niewspółmierną 
z wielkiem zamierzeniem wytycznem i z wło­
żonym w  nie wielkim wysiłkiem i poświęce­
niem. Zdaniem prof. Askenazego, był nawet 
w założeniu samem Towarzystwa błąd po­
trójny. Po pierwsze — nie liczył się spisek 
z charakterem narodowym, „pozbawionym 
Pociągu i zdatności do roboty konspiracyjnej*. 
Zgodzić się na to można, ale z zastrzeżeniem, 
is  o przeszłości mowa. Dzieje wciąż odra­
ż a jących  się kODspiracyj s o c y a l i s t y c z -  
n y c h  polskich dowodzą czegoś wręcz prze­
ciwnego. Ale od trzeciego dziesięciolecia u- 
biegłego wieku przeszliśmy szkołę długą i 
krwawą... Powtóre — i tu nowa wątpliwość —  
^szelka konspiracya ma być przydatną jedy­
n e  do skutecznej akcyi wybuchowej na kró 
Iką metę... Znowu przeczy temu współczesne 
Podziemne życie w  zaborze rosyjskim i ca 
racie. Wreszcie, według prof. Askenazego, 
8Pisek rozmijał się „z samą istotą ówczesne 
&o stanu sprawy polsko-rosyjskiej, która nie 
kędąc kwesty ą wewnętrzną, ale międzypań 
atwową, rozstrzygniętą być mogła naówczas 
ńie przez zwrot rewolucyjny społeczeństwa 
przeciw swojemu własnemu rządowi, jak ongi 
W Anglii i we Francyi, lecz przez wojnę pol­
sko rosyjską*. Niewątpliwie, ale czy rewolu 
cya nie była nieodzowną przesłanką wojny ?  
Czy bez rewolucyi, k r ó l  Aleksander I, czy

Mikołaj I, mógł wypowiedzieć wojnę c a r o w i  
Aleksandrowi lub Mikołajowi ?  I  czy rząd 
Królestwa nie był w  istocie bardziej rządem 
Nowosilcowa, Rożnieckiego i Zajączka, niż So­
bolewskiego, Badeniego i Mostowskiego ?

Właśnie zaś Nowosileow rozwijał działał 
n°ś ć  szeroką. Przedewszystkiem przewodził 
w yprawie po złote runo — ściślej mówiąc, 
kampanii, wydanej wolnomularstwu w  Kró 
lestwie, „W ielk iem u Wschodowi* polskiemu.
Wolnomularstwo —  do niedawna pół urzędo
wa mstytucya — było ambarasującem dla 
cara, odkąd wszedł na udeptane, reakcyjne 
drogi. To też Nowosileow łatwo zw yciężył; 
6 listopada 1821 r. pojawił się zakaz wszel­
kich stowarzyszeń tajnych na gruncie Króle­
stwa polskiego.

Zagrabioną olbrzymią spuściznę pieniężną 
po Wolnem Mularstwie — około 2 milionów 
złotych polskich - poruczono (po całorocznej 
samowolnej grabieży) komisyi, w  której pod 
kierunkiem Nowosilcowa „działali* Rożniecki, 
Lubowidzki, jakiś denuneyant i dwóch jeszcze 
dyskretnych eksmasonów, „którzy zresztą dla 
tem większej dyskrecyi wkrótce potem zmarli 
i przez nikogo więcej zastąpieni nie byli*. 
Część tych funduszów po humanitarnem W ol­
nomularstwie obrócono na piękną instytucyę 
„B iura Centralnego Po licyi* —  ale przewa­
żnie utonęły one pod postacią różnych „gra 
tyfikacyj*, „bonifikacyj* lub zwykłych wzią 
tków w  bezdennych kieszeniach pana sena­
tora i jego zgrai. A  jednocześnie z tą donio 
słą i zyssowną kampanią przeciw Wielkiemu 
Wschodowi święcił Nowosileow pierwsze — 
mizerne zresztą sukcesy swej rozległej, mo­
zolnej szpiegowskiej i prowokatorskiej roboty:

już prowadziło B.uro policyjne śledztwo prze­
ciw naiwniutkim „burszom* polskim, już sta­
nęła nielegalna Komisya śledcza dla sprawy 
organizaeyi studenckiej w  Warszawie. Skoń 
czyło się w  pierwszym wypadku na zupeł- 
nem prawie ujawnieniu prowokacyi, w  dru­
gim — na areszcie śledczym i umorzeniu 
sprawy. Ale gdy się to działo — latem roku 
1822 — Nowosileow „dobierał się do sprawy 
nieskończenie poważniejszej... gotował sąd 
wojenny nad Łukasińskim*.

II.
Istnieje legenda, według której zdrada i pro- 

wokacya, to klęski, wyłącznie jakoby towa­
rzyszące obecnej rewolucyjnej walce w ca­
racie, przez samąż rewolucyę i jej zdrożnośei 
w y lw  rzone. Przeróżne OBły, które ryczały 
na cześć rewolucyi, gdy bunt zwyciężał, a 
dzisiaj uznają za właściwe kopać związanego 
lwa, tryumfują nad zwyciężonymi „sztabow­
cami* rewolucyi, że byle prowokatorom dali 
się wywieść w pole. Początkiem tej legendy 
jest nieuctwo, łub zła wola. Nie było ruchu 
rewolucyjnego, któryby klęsk nie ponosił 
przez zdradę, pleniącą się we własnych jego 
szeregach; nie było wielkich prześladowań 
politycznych, któreby nie łamały ducha wielu 
prześladowanych, nie doprowadzały ich do 
zaprzaństwa, nie strącały w  otchł ń hańby. 
Miało swoich prowokatorów, zdraj ów i za­
przańców Towarzystwo Patryotyczne.

Ówczesna „Ochrana* warszawska — „B iu ­
ro Centralne Policyi* — pod moialnem No­
wosilcowa przewództwem, umiało już zrę 
cznie, zręczniej może, niż dz ś. używać oręża 
prowokacyi w  walce z żywiołowo krzewią

cym się ruchem spiskowym Czysto prowo­
kacyjną robotą była cała organizacya „bu r­
szów* polskich, robiona przez szpiegów, jak  
Birnbaum i Mackrott, prowokatorów, jak Ka­
linowski, na zamówienie i pożytek pana se­
natora. Oto kapitalny uryw ek szpiegowskiego 
raportu Mackrotta w przypiskach do „Łu k a ­
sińskiego* cytowany: 25 marca r. 1820 było 
tajne zebranie studenckie, gdzie wznoszono 
toasty: „pereant tyrani, pereant szpiegi*; 
gdy zaś jeden z zebranych przyniósł podło­
żoną pod muzykę śpiewkę rewolucyjną, „za­
proszono studenta Mackrotta, który był naj­
bardziej muzykalny z nich wszystkich, aby 
ją w imieniu wszystkich odśpiewał*. Całą 
rozległą akcyą prowokacyjną w zaborze pru­
skim kierował, jak się zdaje, ze specyalną 
tajną misyą do Berlina wysłany referendarz 
Rady Stanu Hankiewicz, późniejszy wisielec 
sierpniowy w r. 1831, tymczasem mistrz w 
piekielnej sztuce dobywania zeznań z polity­
cznych więźniów.

Bezpośredni cios Towarzystwu Patryoty- 
cznemu zadała zdrada byłego wolnom ilarza 
narodowego, lekkomyślnie dopuszczonego i 
do nowych, ryzykowni jszych robót, pułko­
wnika Sznaydra, mającego na głowie krym i­
nalną sprawę o dwużeństwo i gotowego szu­
kać w zdradzie bezkarności i korzyści. Zdaje 
się, że zdradzał on już Wolnomularstwo Na­
rodowe; wówczas, jak skarżył się Nowos 1- 
cow, „nie zwrócono na to uw ag i* ; W ielki 
książę uważał bowiem tamten związek za 
nawpół legalny, za niezbyt odległy od za­
miarów samego cara.

(Dalszy ciąg nastąpi).



dnak rzeczy interesujące w  m giejszym  sto ­
pniu ko ła  polityczne E u ro p y ; gruntem  
jest, ab y  un iknąć sprowokow ania w o jny, 
a to dziś można uważać praw ie za pe­
wnik.

N ie  inaczej m a się rzecz z C z a r n o ­
g ó r ą .  Od samego początku ruchu  b a ł­
kańskiego tw ierdzili znaw cy tam tejszych 
stosunków, że l u d  zupełnie inaczej zapa­
tru je  się na sytuacyę, aniżeli książę M i­
kołaj. Lu d  n igdy nie m ia ł wobec A u stry i 
w o jow niczych  zam iarów , chcąc ty lko  przy 
sposobności uzyskać potrzebne dla k ra ju  
korzyści ekonom iczne; przeciwnie, książę 
w y w o ły w a ł i podsycał am bicye wojenne, 
chcąc w  ten sposób podreparować zaszar- 
ganą sw ą opinię w  k ra ju  w sku tek  pogw ał­
cenia konstytucy i i sw ych  despotycznych 
rządów. W  tym  też celu s taw ia ł śm iało 
tak ie  niem ożliwe do spełnienia żądanie, 
ja k  odstąpienie przez A u stryę  na rzecz 
Czarnogóry portu Spizza, albo odstąpienie 
przez T u rcyę  części sandżaku nowobazar- 
skiego. G d y  jedno i drugie przez ugodę 
austryacko-turecką stało się bezprzedmio- 
towem, spostrzegł się ks. M iko ła j, że za 
dużo swem u ludow i ob iecyw ał, a wobec 
niemożliwości dotrzym ania —  m yśli o ab- 
d yk acy i na rzecz swego młodszego syna 
ks. M irk i.

Pod  tym  względem  charakterystyczne 
w iadom ości przychodzą v ia  Zagrzeb. P o ­
w iada ją  one, że Czarnogórcy zupełnie po­
rzucili m yśli o wojn ie, chcąc rokow ać z 
A u s tryą  o jak ieś ustępstwa ekonomiczne 
i to z w y k l u c z e n i e m  k s i ę c i a  od 
w spółudziału  w  uk ładach . B y ć  może, że 
w iadom ość ta, ja k  i pogłoski o ab dykacy i 
są przedwczesne; w  każdym  razie można 
je  uw ażać za potw ierdzenie faktu , że i ze 
strony Czarnogóry niebezpieczeństwo w o j­
n y  można uw ażać za m inione.

P o  ugodzie z T u rcyą  b yłoby ostateczne 
uregulow anie różnic z Serb ią  i Czarnogó­
rą  w ielk im  sukcesem  i jeszcze w iększą za­
s ługą dyp lom acyi austryack ie j, a baron 
A e h r e n t h a l  w  ten sposób częściowo 
nap raw iłb y  ogromne b łęd y  i grzechy swe 
wobec ludów  austryack ich  i całego św iata.

Porozumienie ausłryacko-tureckie.
Konstanstynopoi. Na wczorajszej Radzie 

ministrów przedsięwzięto w  protokole o umo­
wie austro-tureckiej kilka nieznacznych zmian. 
Ambasador austryacki wysłał wczoraj projekt 
do W iednia do zatwierdzenia.

* * *
Prasa turecka przeciw Serbii.

Konstantynopol. „ Je n i Gazetta* wskazuje 
na trudności, jakie panują jeszcze w  spra­
wach bałkańskich z powodu żądań Serbii i 
Czarnogóry, które mogą przypuszczać, że 
Rosya i prasa angielska je popiera.

Dep. Izmail H  a k k i wywodzi w  piśmie 
„Tan in*, że trzeba być na ostrożności z po­
wodu usposobienia panującego w  Serbii, która 
może popełnić a k t  r o z p a c z y  i wpaść do 
sandżaku. Turcya byłaby wówczas zmuszoną 
również do chwycenia za broń. Należy więc 
w tej sprawie poczynić dyplomatyczne kroki. 
Autor wzywa z tego powodu rząd, by za­
w arł s p e c y a l n ą ^  u m o w ę  zi A u s t r o -  
W ę g r a m i  w  sprawie wzajemnej gwaraucyi 
na wypadek ataku Serbii i Czarnogóry.

* * $
Za porozumieniem bułgarsko-tureckism.
Zofia. W  ostatnich dniach przedsięwzięli 

zastępcy mocarstw u rządu bułgarskiego kroki 
celem skłonienia r^ądu bułgarskiego do pod­
wyższenia ofiarowanej Turcyi przez rząd 
bułgarski sumy odszkodowania 82 milionów 
franków. Taksamo przedsięwzięto u Porty 
kroki celem uzyskania stanowiska przychyl­
nego dla Bułgaryi. Ja k  w  kołach urzędowych 
zapewniają, panuje w  kompetentnych miej­
scach skłonność, mimo niekorzystnej sytuacyi 
finansowej, odpowiednio p o d w y ż s z y ć  su­
mę odszkodowania, jeżeli mocarstwa użyją 
swego wpływu w  bankach zagranicznych, 
aby Bułgarya pod korzystnymi warunkami 
uzyskała pożyczkę.

Wiadomość o wyjeździe Liapczewa do Kon­
stantynopola nie jest prawdziwą.

* * *

Parlament turecki.
Konstantynopol. Na wczorajszem posiedze­

niu Izby deputowanych prezydent zawiado­
mił, że 13 posłów wniosło interpelacyę w 
sprawie Bośni.

Poseł S a i d  wniósł nagłe traktowanie inter- 
pelacyi. Po krótkiej dyskusyi jednakże obrady 
nad interpeiacyą o d r o c z o n o ,  a zostanie 
ona przedłożoną i przedyskutowaną dopiero, 
gdy przedłożony będzie protokół w  sprawie 
porozumienia z Austro-Węgrami.

Konstantynopol. Na końcu wczorajszego 
posiedzenia Izby deputowynycb poseł I z m a i l  
H  a k k i zgłosił interpelacyę z zapytaniem, 
dlaczego umowa o kolej bagdadzką dotąd nie 
została ogłoszoną; czy prawdą jest, że umowa 
zawiera postanowienia niezgodne z niezawi­
słością Turcyi i czy Anglia i Rosya w  spra­
w ie tej interweniowały.

Minister odpowie na interpelacyę 30 b. m.

Prasa rosyjska za i przeciw aneksy!.
Petersburg. „S łow o* ogłasza dwa artykuły, 

zajmujące się sprawą aneksyi Bośni i Herce­
gowiny. Jeden artykuł, podpisany przez Pan- 
telejewa, zawiera rzeczową krytykę aneksyi, 
u z n a j e  jednakże postępowanie Austro-Wę- 
gier. Autor ostrzega państwa bałkańskie przed 
fantazyami politycznemi. Związek bałkański 
jest niemożliwy, a może nawet i szkodliwy. 
W  najlepszym razie państwa bałkańskie mo 
głyby zawrzeć związek cłowy dla pewnych 
produktów.!

Pismo „W eczer* a t a k u j e  „S łow o* za te 
artykuły i twierdzi, że pismo stoi pod w p ły ­
wem kupeów moskiewskich, na których czele 
stoją baronowie, przychylnie usposobieni dla 
Niemców.

** *
Przesilenie gabinetowa w Serbii.

Belgrad. Ponieważ do godz. 10 wieczór nie 
przyszło do porozumienia między obu par- 
tyami radykalnemi, zdaje się być kombina 
eya gabinetu Proticza r o z b i t ą .  Wobec lego 
prawdopodobnie przesilenie zostanie w  ten 
sposób rozwiązane, że król dym isyi gabinetu 
Velimirovieza nie przyjmie, motywując tem, 
że on ma zaufanie zarówno korony, jak 
skupczyny.

Przeciw komitetom narodowym.
Konstantynopol. Porta wystosowała do wszy­

stkich wiiajetów depeszę cyrkularną z oświad­
czeniem, że komitety bułgarskie, greckie i 
serbskie nie mają charakteru oficyalnego i 
że ich podania do władz powinny pozosta­
wać bez odpowiedzi.

P o  k a t a s t r o f i e  w e  W ł o s z e c h .
W Messynie.

Messyna. Budowa baraków czyni postępy, 
jakkolw iek niewielkie z powodu braku drze 
ws. — Wczoraj w  nocy było ponowne słabe 
trzęsienie.

Ja k  donoszą z R e g g i o  d i  C a l a b r i a  
i  tam budowa baraków czyni pewne postępy. 
Stosunki zdrowotne są zadawalające. Morze 
jest wzburzone.

W  R e g g i o  d e l E m i l i a  odbyło się przed­
stawienie teatralne na dochód ofiar trzęsienia 
ziemi. Podczas przedstawienia wybuchł pożar, 
co wywołało w ielką panikę, w  której d w i e  
o s o b y  z o s t a ł y  z a b i t e  i kilka ranio 
nych.

Messyna. Wczoraj o godzinie 3V2 po po­
łudniu odczuto tu silne trzęsienie ziemi. Pa 
nuje tu silna niepogoda. Tu i w Reggio pada 
śnieg.

Ameryka dla Messyny.
Rzym. Agencya Stefaniego donosi, że am­

basador Stanów Zjednoczonych zawiadomił 
rząd, iż minister m arynarki Stauów Zjedno­
czonych na polecenie prezydenta Roosevelta 
nabył za pół miliona dolarów materyału na 
budowę i urządzeuie 3000 odpowiednich do­
mów dla ofiar trzęsienia ziemi w  południo­
wych Włoszech. Sześć okrętów przywiezie 
ten materyał do Włoch. Ewentualnie przy­
będą też cieśle i przywiozą wszystkie po­
trzebne narzędzia.

Publiczne zgromadzenie kolejarzy
odbyło się 18 b. m. wieczorem w Krakowie 
w  sali hotelu Kleina. By ło  to jedno z naj­
liczniejszych zgromadzeń kolejarzy, jakie kie­
dykolw iek w  Krakowie się odbyło; sala była 
nabita, a przyszło też kilkanaście pań, żon 
kolejarzy.

O godz. 8 wieczór zagaił zgromadzenie 
tow. G r y l o w s k i ,  na którego wniosek w y ­
brano przewodniczącymi tow. C h o j n i c k i e ­
go  i P e l ł a r a .  Pierwszy referat o działal­
ności organizacyi wygłosił tow. Grylowski, 
wyliczając zdobycze, osiągnięte przez walkę 
organizacyi w  ostatnich kilku latach.

Poseł D a s z y ń s k i ,  owacyjnie w itany, 
przedstawił sytuacyę polityczną, wskazując, 
że kolejarze mogą i powinni liczyć tylko na 
własne siły w  walce o poprawę bytu. Jak  
dotychczas nic z łaski nie dostali, tak samo 
w  przyszłości nic im z nieba nie spadnie; 
tylko przez silną organizacyę mogą przyjść 
do swego celu, którym jest wywalczenie so­
bie ludzkiej egzystencyi.

O regulacyi płac referował tow. K l u c z k a ,  
wykazując cyfrową poprawę plac, osiągniętą 
od czasu wielkiej obstrukcyi w  1905 roku. 
Jeżeli kolejarze chcą osiągnąć korzyści, na 
leżne im za ich ciężką pracę i za narażanie 
się codzień na niebezpieczeństwo, powinni 
organizować się na gruncie proletaryackim i 
popierać politykę posłów robotniczych w  par 
lamencie.

Tow. L . F e l d m a n  na podstawie cyfr z 
budżetu ministerstwa kolejowego krytykow ał 
gospodarkę na kolejach państwowych, która 
jest tak prowadzoną, że z jednej strony nie 
może zaspokoić słusznych żądań personalu, 
a z drugiej strony wyciąga około 60 milio­
nów koron rocznie z ogólnych pieniędzy po­
datkowych na opłatę procentów od różnych 
obligaeyj kolejowych. Kolejarze specyaltiie w 
Galicyi nie mają interesu tworzenia jakichś 
odrębnych organizacyj rzekomo „narodo­
wych*, gdyż mając do czynienia z j e d n y m

pracodawcą: państwem, muszą tworzyć j e- 
d n ę organizacyę.

Wkońcu postawił następującą rezolucyę:
„Zgromadzeni w dniu 18 stycznia w  sali 

hotelu Kleina kolejarze krakowscy wyrażają 
przekonanie, że ostatnia regulacya płac nie 
jest w  stanie zadowolić żądań kolejarzy od­
nośnie do poprawy b y tu ; w  szczególności 
żądają:

a) wydania ustawy regulującej pobory i 
awansy kolejarzy w  myśl projektu ustawy, 
przedłożonej w  parlamencie w  lipcu 1907 r. 
przez centralną organizacyę;

b) podwyższenia kwaterowego i wliczenia 
go w  całości do pensyi;

c) uregulowania sprawy mieszkań przez 
wybudowanie odpowiedniej liczby domów ro­
botniczych ;

d) uregulowania sprawy opieki lekarskiej 
w  myśl żądań kolejarzy;

e) iotenzywnej pracy centralnej komisyi 
personalnej i wydziałów robotniczych nad 
poprawą bytu kolejarzy przy wysłuchaniu 
zdania reprezentantów kolejarzy.

Zgromadzeni z wdzięcznością uznają do­
tychczasową pracę organizacyi centralnej w  
interesie ogółu kolejarzy, wyrażają jej swe 
podziękowanie i uznają, że świętym obowią­
zkiem każdego kolejarza jest należenie do 
organizacyi*.

Rezolucyę tę wśród oklasków jednogłośnie 
uchwalono. Po  przemówieniach tow. Klęczki 
i Zielińskiego zgromadzenie o godz. 11 '15 
w  nocy zamknięto.

K R O N I K A .
Kraków , 19 stycznia.

W felietonie „Naprzodu* „R o k  pod czarno- 
żółtą chorągwią* użył sobie wczoraj znowu 
dyablik drukarski, który uważa za swe po­
wołanie zamieniać sens w  nonsens, dowcip 
w  idyotyzm, utrącić każdą pointę, skoszla- 
wić do niepoznania każde miejsce charakte­
rystyczne. I  tak np. wczoraj zamiast „pora­
nione nogi*, co jest oczywtstym nonsensem, 
było w manuskrypcie wyraźnie napisane 
„pozamieniane nogi*.

N ow iny k ra k o w sk ie *
Porządki sanitarne magistratu. Wczoraj o 

godz. 6 wieczór zmarł nagle na dworcu 21- 
letni Samuel Neufeld z Oświęcimia, którego 
rodzina właśnie była odebrała z zakładu w 
ogrodzie angielskim. Pogotowie ratunkowe, 
po skonstatowaniu śmierci, zarządziło prze­
wiezienie zwłok do kostnicy wozem, stoją­
cym na strażnicy pożarnej. Ponieważ wozu 
tego bez polecenia któregoś z lekarzy miej­
skich używać nie wolno, telefonowała poli- 
cyo dworcowa po kolei do wszystkich lęka 
rzy miejskich, ale żadnego nie było w  do­
mu. Tymczasem trup leżał przez lV a  godzi­
ny  w  poczekalni i dopiero po wydaniu po­
świadczenia śmierci przez lekarza kolejowe­
go trupa zabraHO.

O tej gospodarce z trupiarką już niejedno­
krotnie pisano, jak  widać z powyższego zaj­
ścia —  bez skutku.

Porządki pocztowa. Jeden z prenumerato­
rów donosi nam, że list nadany do niego w 
Podgórzu 14 bm. doręczono mu w  Krako­
wie dopiero 18 bm., wskutek czego narażo 
wy został na stratę, gdyż list ten zawierał 
ważne zamówienie na 16 bm. Trochę za 
dużo 4 dni na drogę z Podgórza do Kra­
kowa !

Semlnaryum oświatowe. Z Uniwersytetu 
Ludowego piszą nam: Praca oświatowa przy­
biera u nas coraz szerszy zakres, a rosnące 
uświadomienie społeczne i kulturalne mas 
ludowych stwarza coraz wzmagającą się jej 
potrzebę. Natomiast świadomość podstaw teo­
retycznych i metod tej pracy nie rozwinęła 
się dotąd w równej mierze. Odbywa się ona 
raczej samorzutnie i naoślep, opierając się 
tylko na dobrej woli, która, jak wiadomo, w 
sprawach społecznych nie wystarcza.

A by brakowi temu w  części zaradzić, U n i­
wersytet Ludowy im. A. M ickiewicza posta 
no w ił w  szeregu wykładów przedstawić rolę 
społeczną pracy oświatowej, jej dotychczaso 
w y  dorobek i braki, a w  szeregu konferen­
cyi ujawnić doświadczenie działaczy na polu 
popularyzacyi i dać sposobność do wym iany 
zdań, nieraz może rozbieżnych tak co do 
punktu wyjścia, jak  i ujmowania szczegółów.

Po wykładach odbywać się będą dyskusye, 
na konferencyach każdy będzie mógł głos 
zabierać. Ścieranie się zdań, uzasadnianie 
odrębnych poglądów uważamy za konieczne, 
za jedyną drogę postępu. O współudział 
zwracamy się do wszystkich interesujących 
się sprawami oświaty.

Oto program tego „Sem inaryum  oświato­
wego*:

W yk ład y  w  środy o godzinie 8 wieczór: 
20 stycznia dr B . Lim anowski: Stosunek de 
mokracyi polskiej do ludu. 27 stycznia W . 
Feldman: Oświata ludowa w  programach par- 
tyj politycznych Galicyi. 3 lutego H. Orsza: 
Podstawy pedagogiki społecznej. 10 lutego
H. Orsza: Zadania i kierunki uniwersytetów 
ludowych. 17 lutego H. W itkowska: Uniw er­

sytet chłopski w  Danii. 24 lutego S. K rau z : 
Z doświadczeń preiegientów U. L., wska­
zówki praktyczne co do urządzania w1 /kła­
dów. .

Konfereneye w  poniedziałki o godzinie 8 
wieczór (z wyjątkiem  pierwszego): 2c sty­
cznia: Popularyzacya nauk przyrodniczych. 
Zagają prof. dr Bruner i prof. dr Grzybow­
ski. 25 stycznia: Popularyzacya nauk lekar­
skich i hygieny. Zagai dr Eisenberg. 1 ,lute­
go: Popularyzacya nauk społecznych. Zagai 
dr Z. D. Golińska. 8 lutego: Popularyzacya 
historyi. Zagai H. Orsza. 15 lutego: Po i ula- 
ryzacya literatury. Zagai W . Feldman. 2,par- 
ca: Popularyzacya filozofii. Zagai J .  Ż i iaw- 
ski. 8 m arca: W ydawnictwa popularne. Za­
gai B . Jędrzejowski.

W yk łady  i konfereneye odbywuć się hędą 
w  lokalu Uniwersytetu Ludowego. Szewska 
16, I. p. —  Wstęp wolny dla wszystkich in ­
teresujących się sprawami oświaty.

Reduta prasy Odbędzie się w  tym roku w 
Krakowie 20 lutego, t. j. w  ostatnią sobotę 
karnawału.

Z teatru miejskiego komunikują nam : Z po­
czątkiem sezonu bieżącego dyrekcya teatru 
krakowskiego powzięła myśl urządzeniar cy ­
klu dramatów Słowackiego dla uczczenia roku 
jubileuszowego wielkiego poety. Cykl ten o~ 
bejmie wszystkie najwybitniejsze i najbardziej 
znamienne utwory Słowackiego. B y  repertua­
rowy zamiar ten połączyć z trwałym  w ysił­
kiem artystycznym, teatr krakowski postano­
w ił każdą z tych sztuk wyposażyć w nowe 
dekoracye, kostyumy, a w  miarę potrzeby i 
w  nowy scenaryusz. Dążeniem bowiemr dy- 
rekcyi jest, by, unikając dotychczasowej itra- 
dycyi przeróbek, wystaw ić dramaty te w  ta­
kim porządku scen, w  jakim je teatrowi pol­
skiemu przekazał sam poeta. Będzie to więc 
pierwsza może w  Polsce próba ścisłego w y ­
stawienia Słowackiego w  myśl jego własnej 
intencyi.

Przygotowania wstępne rozpoczęto w  se­
zonie ubiegłym. Do strony dekoracyjnej i ko- 
styuinowej każdego z tych dramatów powo­
łany został artysta-malarz. W ykonania zaś 
płócien podjął się p. Ja n  Spitziar, którego 
dekoracye do „Nocy listopadowej* takie mu 
jednomyślne zdobyły uznanie.

Cyk l Słowackiego rozpocznie się „L ilią  
Wenedą*, której pierwsze przedstawienie — 
w sobotę.

Wykaz adwokatów, należących do krako­
wskiej Izby adwokackiej, wyszedł za r. 1909. 
W  samym Krakowie jest 132, a reszta okrę­
gu liczy 240 adwokatów. Prezydentem Izby 
jest dr Koy, I  wiceprezydentem prof. Rosen- 
blatt, I I  wiceprezydentem dr Łaza rsk i; nre- 
zydentem rady dyscyplinarnej jest dr Ja k u ­
bowski, prokuratorem Izby dr Federowicz.

Zaginione dziecko. 12-letnia dziewczynka, 
Kunegunda Paluch, pochodząca z Królestwa, 
zaginęła 4 stycznia bez wieści, K toby o niej 
miał jakąś wiadomość, zechce o tem zawia­
domić tow. Jana  Mroziewicza, roznosicieia 
„Naprzodu*, Dąbie 3.

Kradzież kosztowności. Właścicielka dóbr, 
p. B., z W ielkich Dróg pod Kalwaryą, do­
niosła policyi, że z kasetki, umieszczonej w  
zamkniętej basie żelaznej, skradziono jej k il­
k a  brylantów z dyademu, oraz 2 brylanty i 
rubiny z branzoletki. Policya stwierdziła, że 
kradzież popełnił Ludw ik  Wojdyło, obecnie 
żołnierz 13 pułku piechoty, który brylanty 
częścią sprzedał, częścią, po zrobieniu z nich 
szpilki do krawatki, zastawił za 240 koron. 
W  mieszkąniu ojca jego w  Gwoźdźcu pod 
Chrzanowem przeprowadzono rewizyę, przy 
kt»rej znaleziono kartki zastawnicze.

Sprawą zajął się kompetentny sąd woj­
skowy.

— R ep ertu a r  te a tru  m ie jsk ie g o .
Wtorek: „Dyabeł*.
Środa: „Don Kiszot*.
Czwartek: „Noc listopadowa*.
Piątek: „Dyabeł*.
Sobota: „L ilia  Weneda*.
Niedziela o godz. 3 po południu: „Betleem pol­

skie*. — O godz. 7 wieczorem: „L ilia  Weneda*.
— Z te a tru  lu d o w e g o  komunikują nam: 

Dziś po raz 5 ty operetka p. t. „Pod gwiaździstą 
banderą* C. Danielewskiego, w  której autor odegra 
sam główną rplę. Operetka ta, grana zawsze przy 
szczelnie wypełuionej widowni, powtórzoną zosta­
nie we czwartek.

Najbliższą premierą w  teatrze ludowym będzie 
wodewil krakowski w  4 aktach Zenona Parnego 
p. t. „Dwa psy*.

— R ep ertu a r  te a tru  lu d o w e g o .
Wtorek: „Pod gwiaździstą banderą*.
Czwartek: „Pod gwiaździstą banderą*.
Sobota: II. wielka maskarada.
— Z T o w a rzy stw a  w e tera n ó w  z r . 1 8 6 3 .  

Ogólne zgromadzenie roczne delegacyi krakowskiej 
Towarzystwa wzajemnej pomocy uczestników po­
wstania 1863/4 odbędzie się dnia 31 stycznia 1909 
o godzinie 4 po południu w domu Przytuliska przy 
ul. Biskupiej 16.

— Z In sty tu tu  m u zy czn eg o  komunikują 
nam: Ze względu na skargi, że wiele z rozesłanych 
na I I I .  wieczór kameralny zaproszeń poginęło na 
poczcie, oraz ze względu na okoliczność, że kilka 
z nich zwrócono wskutek niedokładności adresu, 
prosimy P. T. Interesowanych o zgłoszenie się po 
zaproszenia do kancelaryi Instytutu. Przypeminamy 
przytem, że trzeci wieczór kameralny odbędzie się 
20 b. m. o godzinio 71/a w salach Instytutu (Gołę­
bia 14).

— U n iw ersy tet lu d ow y im . A. M ick ie­
w icza , ul. Szewska 16, ). p.

W  sali Uniwersytetu ludowego, ul. Szewska 16, 
1. piętro, we środę od godz. 7 do 8 wieczorem: 
dr Jerzy Żuławski: „Filozofia w dobie Odrodze­
nia*.



C •? J . ° t  e k a otwarta od godz. 12—1 i od 5—9. 
4 ...u ’ a p ism otwarta od godz. 11—l i od 
4 _q* T . n>edziele. i święta od godz. 10—1 i od 

'• ■ ioro otwarto od godz. 5—7. 
s f t e u in a ry u m  o ś w ia to w e " .  W  lokalu Uni- 

o u h  U ludowego, ul. Szewska 16, we środę 
godz. 8 wieczorem wykład dra B. Limanowskiego: 

” tesurejj demokracyi polskiej do ludu".
~7. *3 U b io n o  dnia 18 b. m. między Collegium 

cz kU,m a uRcft Szkolną na Grzegórzkach kol- 
od/ - z ł o t y z koralem. Uczciwy znalazca zechce 
Filipa *  drukarn* Ludowej (dział „Naprzodu"), ul.

Mewiiay lw o w sk ie ,

irlatyna. W  dniach 15 i 16 btn. zgło- 
sz°no 6 nowych wypadków szkarlatyny; 
Wyzdrowiało 4 chorych, umarł 1.

Samobójstwo. Wczoraj po południu rzucił 
z U l piętra gmachu hr. Skarbka w  za- 

teiarz i samobójczym Mojżesz Fischler, ajent 
handlowy z W iednia, liczący 29 lat. Fischler, 
u Padł«zy głową na dól, zabił się na miejscu. 
Przybyłe pogotowie ratunkowe stwierdziło 
śmierć wskutek złamania czaszki. Znajdujący 
8'§ przypadkiem w pobliżu antykwaryusz Z y ­
gmunt Górne, poznał w  martwym swego 
azwagra, Fischlera. Samobójca przyjechał te- 
teh trzy dni do Lw ow a i zamieszkał u Gor- 
nego, przy ul. Blacharskiej 1. 30. Powód sa­
mobójstwa niewiadomy. Swego czasu rzucił 
8i§ F  schler do Dunaju w  W iedniu w  zarnia- 
rze samobójczym, ale go wczas odratowano.

Z k r a ju .

Pcilcyant mordercą. Z O ś w i ę c i m i a  pi- 
ttam : Ja k  donosiliśmy, policyant gmin- 

ny  w Oświęcimiu, Franciszek Z y g m u n t ,  
z Zemsty zastrzelił 27 grudnia z. r. robo­
l a  murarskiego Stanisława Borowskiego, 
tóry zmarł w  szpitalu w  Krakowie. Mor- 
ercy robiono „honory". Rzekomo dla rato­

wania „powagi" w ładzy policyjnej prowadził 
andarm aresztowanego Zygmunta z magi- 

8lratu do aresztów sądowych, a miał on sza- 
Przypiętą przy boku oraz odznaki swej 

. ad'zy. W brew  przyjętemu u nas zwycza­
jowi odwieziono mordercę osobnym wozem 

koszt miasta, oczywista nieskutego, do 
i stąd dopiero koleją do Wadowic. W  

"W a dni później przywieziono młodego chło­
paka Kubicę z Wadowic, gdzie odsiadywał 
kilkumiesięczne więzienie za kradzież, do 
sądu w  Oświęcimiu, aby złożył świadectwo 
jako świadek, s k u t e g o .  Zapytujemy, czy 
dla policyanta instrukcya żandarmska zna 
wyjątki ?  Kuć nie należy ludzi, ale jeżeli 
stosuje się ten barbarzyński zwyczaj, to za­
równo dla wszystkich. Oburzenie w  mieście 
na takie klasyfikowanie aresztantów było 
ogólne.

Oburzente to spotęgowało się jeszcze, gdy 
dowiedziano się, że komisarz rządowy 
Ś m i e s z e k  zażądał na posiedzeniu rady 
przybocznej, przydanej komisarzowi do za­
rządu miasta, aby z funduszów gminnych, 
więc z podatkowych pieniędzy, wyasygno­
wać kilkaset koron na obronę mordercy. 
Większość rady sądziła, że majątek gminy 
to ich prywatne przedsiębiorstwo, że jeżeli 
i c h  najemnik uw ikłał się w służbie i c h  in­
teresów w  sieci kodeksu karnego, to prze­
cież z funduszów przedsiębiorstwa tego na­
leży pokryć koszta wydostania tego najem­
nika z rąk prokuratora. Ale mimo kilkakro­
tnych przemówień „słodkoustego" syndyka 
miasta, po proteście jednego opozycyonisty 
spostrzegli się, że zanadto zabrnęli w swo- 
jem zacietrzewienia i pospiesznie uciekli z 
tym monstrualnym wnioskiem wobec ironi­
cznych docinków ze strony pp. Edwarda Ja ­
śkiewicza i Rudolfa Haberfelda, którzy ura 
towali majątek gminy od nadużycia na cele 
prywatne.

Gdy w mieście powstała myśl założenia 
gimnazyum, pp. G ą s i o r o w s k i  i S l o-  
s a r c z y k  zwalczali te zabiegi w  radzie 
gminnej, powołując się na zły stan finan­
sów ; ale bronić mordercy z funduszów 
gminnych to się godzi!

Możeby namiestnictwo wglądnęło nareszcie 
w  gospodarkę gminną rewizora policyi B ie ­
leckiego, który wydaje rozkazy komisarzowi 
rządowem u? Czy rząd ma interes w  tem, 
aby tego rodzaju stosunki nadal w  mieście 
Panow ały? Policyant Szlagor, współwinny 
w  zbrodni morderstwa, dokonanej przez je- 
Ę °  kamrata Zygmunta, n a d a l  p e ł n i  s ł u ­
ż b ę  ku zgorszeniu powszechnemu, jakkol- 
w ićk wytoczone ma śledztwo o zbrodnię nie- 
be*piecznych pogróżek! Czy starosta Biesia- 

cki w  Białej w  ten sposób pragnie przy­
jm ow ać mieszkańców do poszanowania ta- 
' iei w ładzy wobec zamierzonego utworzenia 

8 aroatwa w  naszem mieście ?
Z ramienia magistratu umieszczono kore- 

spotidencyę w  „Nowej Reform ie" i w  „Cza- 
le > które mają na celu zohydzić pamięć 
am Tdowanego robotnika, a wychwalają 

J^ o iu n ta  jako „zasłużonego w  służbie pu 
tezjiej* . ozdobionego srebrnym krzyżem 
Rtegi. To odznaczenie człowieka, o którym

w i e d z i a n o ,  że przy wojsku był karany za 
kradzież, budzi politowanie nad czujnością 
władz politycznych przy rozdawaniu orderów.

O zabiegach patronów mordercy, aby go 
zrobić waryatem, napiszemy osobno. Prze 
strzegamy, że nie pozwolimy, aby inną miarką 
mierzono postępki biedaków, a inaczej są 
dzono protegowanych morderców. Dotąd sąd 
oświęcimski stoi na wysokości swego zadania, 
mimo zabiegów „niedzielnych m yśliwców".

Wystawa w Zakopanem. Piszą nam z Za 
kopanego : Staraniem tutejszych towarzystw 
„Pom oc Bratn ia" i „Bib lioteka Publiczna" 
otwartą zostanie dnia 24 bm. w  hotelu p. 
Dzikiewicza „Morskie Oko" wystawa Sztuki 
zakopiańskich artystów. Do udziału w  w y ­
stawie zaproszeni zostali następujący pp. ar­
tyści : Axentowicz, Brzozowski, Brzega, Ć w i­
kliński, Gałek, Fałat, Mitarski, Neuman, Nie­
siołowski, Podgórski, Rembowski, Skoczylas, 
Szczygielska, Szczygielski, Skotnica, Tarcza- 
łowicz, Wyczółkowski, W itkiew icz (junior), 
Wesołowski, Wójcik, Zaruski.

Z z a b o r u  ro s y js k ie g o .
Sprawa oderwania Chełmszczyzny. „Now. 

Ruś" donosi, że sprawa oderwania Chełm­
szczyzny od Królestwa rozważana będzie je­
szcze podczas obecnej sesyi Dumy.

Egzekucya. Nocy onegdajszej o godzinie 1 
w  cytadeli warszawskiej wykonano wyrok 
warszawskiego sądu wojennego, skazujący 
na śmierć przez powieszenie Antoniego L ip ­
skiego i Konstantego Szczudło, członków bo­
jowej organizacyi P. P. S., osądzonych za 
zabicie szefa policyi generała Markgrafskiego 
w  Otwocku,

Na godzinę przed egzekucyą Szczudło wziął 
ślub z p. Heleną Łuniewską.

Ze ś w ia ta .
Zmarł w  Ospedaletto ordynat hr. Adam 

Krasiński, wydawca „B ib lio teki warszawskiej". 
Jak reaguje car na korupcyę policyjną?

W  ostatnim numerze „R ieczy" czytam y:
„Urzędnik policyi śledczej w  Moskwie, Ste­

fanów, który dopomógł do w ykrycia nadużyć 
policyi moskiewskiej, jak  dowiadujemy się, 
ma być uwolnionym ze służby.

Prokurator sądu okręgowego w  Moskwie 
Arnold, który żądat oddania pod sąd całego 
szeregu funkeyonaryuszów policyjnych, o- 
trzyma! propozycyę objęcia urzędu wicepro­
kuratora kijowskiej Izby sądowej; propozy­
cyę tę jednak odrzucił".

Typowe dla stosunków rosyjsk ich : rewi- 
zya senatorska w ykryw a gniazdo złodziei — 
i w  tej chwili znajdują oni możnych prote­
ktorów, którzy usiłują teroryzować każdego, 
kto owej bandzie zagrażać może.

A  w Moskwie takim protektorem złodziei 
policyjnych jest sam generał-gubernator Her- 
szelman, który —  przypominamy —  „dow ci­
pnie" usuwał niedogodnych świadków z przed 
nosa senatorowi Garinowi, wysyłając ich 
a d m i n i s t r a c y j n i e  z Moskwy!

Carska niełaska wobec przeciwnika rusy- 
fikacyi. Dnia 1 stycznia starego stylu ogło 
szony został spis członków tz. Rady pań 
stwowej —  z nominacyi —  na r. 1909.

W  nowym spisie brak między innym i na­
zwiska dotychczasowego członka Rady, by 
łego wice ministra oświaty Aniczkowa. Nie­
łaska owa spotkała go widocznie z powodu 
jego przemówień w  sprawie szkolnej, w  któ­
rej konsekwentnie ujmował się za językiem 
ojczystym uczniów. Takież stanowisko zajął 
i w  sprawie seminaryów nauczycielskich w 
Chełmszczyźnie —  w  obronie języka pol­
skiego.

Pożar w teatrze. W  Budapeszcie w  teatrze 
narodowym powstał wczoraj pożar podczas 
przedstawienia „M onny Vanny“ . Spuszczono 
natychmiast żelazną kurtynę i za pomocą 
przyrządu, powodującego sztuczny deszcz, 
pożar ugaszono. Publiczność zachowała się 
spokojnie. Spaliły się wszystkie dekoracye. 
Szkoda wynosi 80.000 K. Przez kilka dni 
przedstawienia nie będą się odbywały.

Zamach na gubernatora Riaki. Gdy guber 
nator hr. Nako o 7 wieczór automobilem 
wracał z przejażdżki z Abazyi, w  pobliżu 
Cantrida nieznana osoba dała strzał z rewol­
weru. Gubernator wyszedł bez szwanku. Ku ­
la przeszyła płaszcz szofera. Sprawca zbiegł. 
Zarządzono śledztwo.

Kradzież 1 cetnara metrycznego srebra. 
Gdy lord Curzon opuszczał swe stanowisko 
jako wicekról Indyi, otrzymał od krajowców 
mnóstwo podarunków ze srebra, które nie 
przedstawiały żadnej artystycznej wartości. 
Nie wiedząc co z tą masą srebra począć, 
wpadł lord na następujący pom ysł: oto kazał 
srebro stopić i z tej masy wykuć naczynie 
chłodzące na wino w tej samej formie, w 
jakiej je posiada lord Rutland jako pamiątkę 
po Karolu II. Po  stopieniu powstał kawał 
srebra wagi 1 cetnara metrycznego (100 klg.), 
a dwaj jubilerzy londyńscy wzięli się do ro­
boty. Po kilku miesiącach naczynie było już 
prawie gotowe; brakowało tylko ozdób w

formie tygrysich głów. Przed kilku dniami, 
gdy jubileurzy chcieli robotę ukończyć, skon­
statowali z przerażeniem, że całe naczynie 
zostało skradzione. Mimo gorliwych poszuki­
wań na ślad złodzieja dotąd nie natrafiono.

Składki na flotę nadpowietrzną w Rosyl. 
Car zatwierdził statut towarzystwa zbierania 
w  całej Rosyi składek na budowę floty nad- 
powietrznej.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje —  fortepiany, pianina, harmonie i pla- 
ROle —  krajowe i zagraniczne nowe i prze­
grane —  za gotówkę i na spłaty —  bez zaliczki.

Dwa pewne środki przeciw opierz- 
chnięciu rąk i twarzy:

Mydło lecznicze Malinowskiego
z zapachem wody kolońskiej

i  Phllodermine (cena 70 h). 
S k u tek  n iezaw od n y ,

lecz żądać wyrobów Malinowskiego.

TELEGRAMY
z dnia 19 stycznia.

Sprawa Eulenburga w parlamencie 
niemieckim.

Berlin. W  dyskusyi nad budżetem mini­
sterstwa sprawiedliwości poseł Belzer (cen­
trum) omawiał proces Eulenburga i żalił się, 
że jego inaczej traktowano, aniżeli każdego 
innego zwykłego oskarżonego.

Sekretarz stanu dr Nieberding zaprzeczył 
temu twierdzeniu i oświadczył, że Eulenburg 
w  najkrótszym czasie ponownie przez leka­
rzy zostanie zbadany, a gdyby badania w y ­
kazały, że jest możność postawienia go przed 
sądem, sprawa znowu się rozpocznie.

Poseł Heinze (naród, liberał) jakoteż poseł 
Heine (socyalista) również żalili się na szcze­
gólne traktowanie Eulenburga zarówno w 
śledztwie jak i podczas rozprawy.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż. Izba deputowanych rozpoczęła wczo­

raj dyskusyę nad interpelacyą w  sprawie ma- 
rokkańskiej.

Dep. tow. J a u r e s  wyraził obawę, że bez­
interesowna i zgodna polityka Francyi w  spra­
wie marokkańskiej celem ułatwienia zbliżenia 
francusko niemieckiego natrafi na opór kie­
rujących kół niemieckich, nieprzychylnie u 
sposobionych dla Francyi i że konflikt an­
gielsko-niemiecki, który niektórzy uważają za 
nieunikniony, zniszczy wszelkie nadzieje po­
kojowe. Mówca stwierdził, że uregulowanie 
śmiesznego zajścia w  Casablanca jest zwy­
cięstwem idei sądów rozjemczych. Oba pań­
stwa ostatnimi czasy zupełnie dobrowolnie 
działały w  duchu zgody na Bałkanie.

J a u r e s  w  dalszym ciągu oświadczył, że 
Niemcy od 37 lat popełniły największy błąd 
w aferze Casablanca, wystosowując do rządu 
francuskiego notę, która robiła wrażenie u lti­
matum. Niemcy i Francya nie potrzebują się 
wzajemnie obawiać, ponieważ są równie sil­
ne. Wkońcu wyraził ubolewanie z powodu 
bezmyślnych zbrojeń wszystkich mocarstw.

Po przemowie dep. D e n i s  C o c h i n ,  który 
oświadczył, że sytuacya polityczna Europy 
nie jest tego rodzaju, aby można było myśleć 
o zbliżeniu niemiecko-francuskiem, przema­
w iał minister spraw zagranicznych P  i c h o n, 
poczem Izba 380 głosami przeciw 98 przyjęła 
porządek dzienny, w y r a ż a j ą c y  r z ą d o w i  
z a u f a n i e ,  a następnie 459 głosami prze­
ciw 67 uchwaliła kredyty dodatkowe dla 
Marokka.

Fałszerstwo przekazów pocztowych.
Paryż. Tu i na prowineyi dokonano licznych 

aresztowań z powodu fałszerstw międzyna­
rodowych przekazów pocztowych. Wśród a- 
resztowanych znajduje się wiele osób z per- 
sonalu redakcyi pisma „L a  guerre sociale". 
W  lokalu tego pisma dokonano rewizyi.

Clemenceau o wojnie z Niemcami.
Paryż. Ag. H avasa  ogłasza następującą 

n o tę : Prezyd en t m in istrów  C l e m e n c e a u  
z a p r z e c z a  doniesieniu jednego z pism 
porannych, jak o b y  ośw iadczył b y ł jedne­
m u z dziennikarzy, że uw aża na w iosnę 
w o j n ę  z N i e m c a m i  za p e w n ą .

Ag. H avasa  w  drugiej nocie stw ierdza, 
że oświadczenie, jak ie  m ia ł prezydent m i­
n istrów  C lem enceau uczynić, wogóle ani 
w  kole p rzyjació ł ani wobec żadnego dzien­
n ikarza n ie m iało  m iejsca.

Cholera w Petersburgu.
Petersburg. W czora j zachorowało 60 osób 

a zm arło 21 na cholerę.
Zarządzenia rzędu tureckiego w Macedonii.

Saloniki. M in ister spraw  w ew nętrznych  
r l i l m i  basza w yd a ł d la gubernatorów  wi- 
lajetów m acedońskich ostre w skazów ki co 
do utrzym ania powagi w ładz. W szystk ie  
stowarzyszenia polityczne nielegalne m ają 
b yć  ew entualn ie  z użyciem  g w a łtu  rozw ią­
zane. Zam ianow an i przez rząd urzędn icy 
muszą b yć  uznani, a żandarm i i po licyanci,

k tórzy swoich obow iązków nie spełniają, 
m ają b yć  ukaran i. P rzec iw  urzędnikom, 
k tórzy nie zastosują się do zarządzeń rzą­
du, m a b yć wdrożone śledztwo dyscyp li­
narne.

Minister angielski za ograniczeniem zbrojeń.
Londyn. M in ister w o jn y  H a l d a n e  w y ­

g łos ił mowę, w  której podniósł, że A ng lia  
stanie na  czele usiłow ań w  celu zm niej­
szenia zbrojeń i że z czasem także inne 
narod y  uznać muszą konieczność usunię­
cia tych  w yd atkó w  na rzecz reform  so- 
cya lnych . Dopóki jednak  to nie nastąpi, 
musi także i A n g lia  wszystko czynić ce­
lem  obrony swojej.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
Ogłoszenie.

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra­
niach można umieszczać tylko za opłatą 4 6  h a­
lerz y  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 k o ro n ę  
za jednorazowe ogłoszenie

* P o s ie d z e n ie  k r a k o w sk ie g o  k o m itetu  
m iejsco w eg o  P . P . S . D. w czwartek 2 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w Związku stow. rob., ul. 
Wiślna 5, I. p.

* Chór ro b o tn iczy  w  K ra k o w ie . Ze wzglę­
du na koncert ludowy próby Chóru odbywać się 
będą 3 razy w tygodniu, t. j. wtorek, czwartek i 
piątek. Uprasza się o liczne i regularne uczę­
szczanie.

W a l n e  z g ro m ad ze n ie  Chóru robotniczego 
odbędzie się 31 stycznia b. r.

* S to w a rzy szen ie  k ra w có w  w  K rak o­
w ie  urządza w sobotę 30 stycznia w dolnej sali 
„Sokola" krakowskiego w i e l k ą  d o roczną  za­
b aw ę  t an eczn ą  z kotylionem i nadzwyczajne- 
mi niespodziankami. Muzyka wojskowa 100 p. p. 
Kostyumy dozwolone. Tańce prowadzić będzie ru­
tynowany aranżer. Początek zabawy o godz. 9 wie­
czór. Wstęp na salę 2 K. Bilet familijny 5 K. Za­
proszenia i bilety wcześniej do nabycia w Związku 
stowarzyszeń robotniczych (grupa krawców od godz. 
7Va do 9 wieczór), ul. Wiślna 5, II. p., w Kasie 
chorych krawców, ul. Stolarska 13, I. p., w sklepie 
„Naprzodu", ul. Wiślna 8, w stowarzyszeniu dru­
karzy „Ognisko", Rynek, w Podgórzu w stowarzy­
szeniu „Postęp", plac Serkowskiego 11 (Dom robo­
tniczy). Komitet uprasza ze względu na humani­
tarny cel zabawy o łaskawe nadsyłanie fantów na 
tombolę. 2

* D ęb n ik i. We czwartek 21 b. m odbędzie się 
w a ln e  zg ro m a d zen ie  C zyteln i ro b o tn i­
czej o godz. 7 wieczorem. Na porządku dziennym 
ustąpienie zarządu i wybór nowego zarządu. Tego 
samego dnia o godz. 9 wieczór odbędzie się p o ­
u fn e  zg ro m a d zen ie  celem wyboru k o m i t e t u  
m ie j s cow ego .  Na zgromadzenie to mają wstęp 
w y ł ą c z n i e  tylko towarzysze, opłacający polity­
czny podatek partyjny. Głosowanie na obu zgro­
madzeniach odbędzie się za pomocą partyjnych kart 
legitymacyjnych!

* D ęb n ik i. W  sobotę  23 b. m odbędzie się 
w i e l k a  zab aw a ta n eczn a  w lokalu Czytelni 
robotniczej. Początek o godz. 8 wieczór. Orkiestra 
cywilna. Wstęp 60 h.

* O św ięcim . Robotnicy metalurgiczni z fabryki 
śrub w Oświęcimiu urządzają w sobotę 30 stycznia 
1909 r. w sali hotelu „Herza" w Oświęcimiu bal 
kostyumowy z kotylionem. Początek O godz. 8 wie­
czór. Wstęp od osoby 1 K 20 h.

Kursa telegraficzne.
Mannszt, 19 stycznia. Pszenica na kwiecień 1273 

do 12 74. Pszeuiea na maj —•— do —•— Psze­
nica Da paźdz ernik 10 82 do 10 83. Żyto na kwie­
cień 1004 do 10 05. Żyto na październik 9 05 do 
9‘06. Owies na kwiecień 852 do 8'53. Owies na 
październik —•— do —•—. Kukurudza na maj 7'27 
doJj7'28. Rzepak na sierpień 1375 do 13'85.

oferty mierne. C ęć kupna mierna. Usposobienie 
silne. Pogoda: piękna.

Ilustrowane kartki korespondencyjne.
W y s z ły  z d ru k u : „Cudowne bibułki do po­
łykania" (szw indel k le r y k a ln y !). Cena ko­
respondentki z 15 b ibu łkam i 6 halerzy. 
Do nabyc ia  u kolporterów  party jnych  oraz 
u tow. Z. K lem ensiew icza, K rak ó w , W iś ln a  5.

N A D E S Ł A N I .
(B* 4*iał tf»» radałwy* ula •dgwwtaiw),

P i ę k n y  n a b y t e k  z a w l o k ł e m  
s o b i e  n a  N o w y  R o k ,

najuporczywszy katar na świecie! Suche

7
 gardło, bolejące oskrz-le, kłucie za każdym 
oddechem — potem ta flegma, która nie 
chce się ruszyć. — Ależ człowieku, czemu 
się Pan męczy? Zażądaj Pan w najbliższej 
aptece, drogeryi lub w handlu wód mineral­
nych za l -25 kor. pudełka Sodeńskich pa- 
stylek m neralnych (Faya prawdziwych), 

■  a założę się, że pozbędzie się Pan wszelkich 
dolegliwości, skoro zobaczymy się wieczo­
rem przy zwycz jnym stole.

Jeneralne zastępstwo na Austryę-Węgry:
W. Th. Guntzert, Wiedeń, IV/i Grosse Neugasse 17.

G u s t a  V o g l e r  
W i l h e l m  G e r s t e l

K raków .
zaręczeni.

K raków .

Ą daJC IE W SZ Ę - 6  A j T Y  A V A ©MIJAJCIE TE HANDLE, GDZIE
© X l E  T 5 J T E K  J ł F *  *  Ł R j  f f l k m w o h  f i n p z o i l a u a ń  n i a  e h e ntakow ych sp rzed aw ać n ie chcą.



DROBNE OGŁOSZENIA
Za anons w „Drobnych ogłosze­
niach* liczymy za każde słowo 

8 hal., tytuł 20 hal.

P o szu k u ję
buchaltera izr. znającego dobrze po­
dwójną buchalteryę, biegłego w 
matematyce. Zajęcie 2 dni w ty­
godniu. Zgłoszenia ulica Gertrudy 
11, I I  piętro na prawo. 138

Z arząd  p a s ie k i A nt. K ra- 
Iń sk ie g o  w  J ez ie rza n a ch

ad Borszczów wysyła w 5-kilowych 
blaszankach, wszystko opł dnie, pra­
wdziwy miód lipcowy w cenie 7 K. 
50 h. a wyborny miód lipowy w ce­
nie 8 K. Wysyła również miody pi­
tne wyszczególnione na kilku wy­
stawach, tak stołowy kasztelański, 
królewski i miody pitne owocowe 
jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak itd. 
w 5-ciokilowych blaszankach, wszy­
stko opłatnie, w cenach od 6 kor. 
40 h. do 6 K. 70 h. Cenniki na żą­
danie franko.

Mimo ogólna) drożyzny
sprzedaję moje towary 
i nadal po nadzwyczajnie 
tanich cenach. Niklowy 
Remontoir kieszonkowy 
z marką Systemu Ros­
kopf, 36 godzin idący 

wraz z pięknym łańcuszkiem K 3'90, 
bzy sztuki Kor. 11'—, sześć sztuk 
K  20’— . Srebrny Roskopf o trzech 
kopertach, bardzo silny Kor. 12’— 
Stalowy damski remontoir K 7'80. 
Budzik najlepszy K  3’— Łańcuszki 
srebrne od Kor. 2-—. Zegarki dam­

skie złote od Kor. 20"—.
Bogato Ilustrowane cenniki aa

tądanle darmo I opłatnie.

IGNACY CYFRES, KRAKÓW,
al. rioryatsks 40.

P a r m o  i  o p ł a t n i e
A  wysyłam każdemu 
łffig A mój wielki polski, 

/ /  bogato iłnstr. kata- 
% / /  log główny z prze- 
jSr szło 3000 rycin do- 

skonałych instru- 
mentów muzy- 

J B ptiSL cznych wszelkiego 
rodzaju. C. i k. do- 

£ / stawca Dworu
f  Ę g jm  HANNS KONRAD

wjsyika lasbiimeartw mmycŁ
BrOx nr. 1489 (Czachy). 

Skrzypce szkolne po K  4'80, 5'50, 
6*—. Do tego smyczek skrzypcowy 
K  —--80, l*—, 1-40. Cytry, Harmonie 
Kd. na składzie. Żadna ryzyko! Wy­
silana dozwolona lub zwrot pieniędzy.

kształceniem, 
z wyższena wy 
kształceniem.

Metodą Berlitza
udzielają lekcy j o s o b n y c h ,  

i z b  i o r o w y c h
A  n  n l  i  I r  1 wytszem wy

M y l i  n .  kształceniem.

F rancuz kształceniem.

N iem iec ksz 

W łoch
Ul. Floryańska 2 5 ,1. piętro.
P o lsk i cen n ik  n a  r o k  1 9 0 9 .

z przeszło 3000 ilu- 
stracyami wysyła na 
żądanie każdemu gra 
tis i franko pierwsza fabry­
ka zegarków w Briix HANNS 
KONRAD c, i k. nadworny 
dostawca w Briix Nr. 427. 
(Czechy). Zegarek ni­
klowy rem. K  3‘50. 
Syst. Roskopf Patent 
K 4’—. Oryginalny 
szwajcarski sysbm 
Roskopf Patent K 5. 

Zarejestrowany 
„Adler Koskopf* Nickel Anker Rem. 
K  7, pozłacany rem. z werk. „Luna" 
z podwójną kopertą 9‘— K, sr> brny 
podwójne koperty rem. zaopatrzony 
pieczęcią c. k. urzędu prob. K 4-80, 
srebrny rem. p >dw. kryty K 12 50, 
srebr. opancerzony z sprężyną, 15gr. 
ważący, K 2'60. Rus.i tuta remont, 
z wer iem „Luna" z pod y. ko ertą 
K 10‘">0, zegirek z kukułką K 8'50, 
budzik 2'50, z cyferbl. świecącym 
w nocy 3‘30, kuchenny K 3. Do każ­
dego zegarka 3-letnia pisemna gwa- 
rancya! Żadne ryzyko! Zamiana do­
zwolona albo pieniądze z powrotem 

Proszę zażądać olski cennik.

Przeciw gruczołom, szkrotułom,
niedokrewności, angielskiej choro 
bie, wyrzutom skórnym, cierpieniom 
szyi i płuc, kokluszowi, na reuma 
tyzm, podagrę, dla wzmocnienia nie 
dokrawnym, słabowitym, mato ro 
zwiniętym a przez to w nauce nie 
pojętnym dzieciom polecam leczenie
Tranem wątrobianym Lahusena 

„ J O D E L L A “
Najlepiej działający ogólnie łubiany tran
wątroblany. Dobry do spożycia i za ty 
wania. Najlepszy czas kuracyi od 
flarpnla do ma]a. Należy kupować 
tylko w orypinalnem opakowaniu 
Cana ker. 3*50 i 7, z patentowaną na­
zwę ochronną „J0DELLA". Wszelkie 
inne preperaty należy jako niepraw­
dziwe zwrócić. Jedyny wytwórca 

Aptekarz Wllh. Lahusen w Bremie. 
Zawsze świeży do nabycia we wszy- 
atkieh aptekach w Krakowie, Brodach 

I okolicy.

Z O F I A  B I E S I A D E C K A  

• • • • • O Ś W I Ę C I M - ” - -

Przez Wysokie 
ł. k. Namiestnictwo 

koncesyonowanc

B iu ro
podróży

Z o f ii
B l e s l a d e s k l t j
Oświęcim (dworzss)

sprzedaje 
b ile ty  okrętowe dc

Ameryki
I. I I  i I I I  kl. dla paro 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dl* 
kolei północno-amery 
kańskich we wszyst­

kich kierunkach.
Ceny ściśle wedle taryf 
okrętowych i kolajowycl

Bilet? okrętowe de Mm
bilety kslejowe kaaadyjikRs

P ro s p e k ty  d e rm o  i  o p ia ta i*

Losowanie 1 lutego 
G łów na w ygran a  f r s .3 0 0 .0 0 0

LOSY TURECKIE
Losy Tureckie są obecnie najkorzystniejszymi losami, gdyż mają sześć 

ciąuni ń rocznie z g ł ó w n e m i  w y g r a n e m i  f rs .  600.000, 300.000 
i liczne z n a c z n e  mniejsze wygrane. Najmniejsza wygrana frs 240'—, 
około 228 koron.

Zbywam i polecam L o s y  T u r e c k i e  za gotówkę i po kursie 
dziennym:

1 Los Tu reck i w  ra tach  mies. po K
5 Losów  Tureck ich  „  „  „  „

»  »  »  »  »> 5»
25 , ,  , ,  „  „  , ,

Najn iżej ustanow ione ceny po każdorazow ym  kursie  dzień 
nym . W y łączn e  i niepodzielne praw o g ry  na podstaw ie p ra ­
w n ie  w ystaw ionego dokum entu sprzedaży zaraz po p rzesła­

n iu  pierwszej ra ty , najlepiej przekazem  pocztowym .

EDWARD URBAN
Dom bankowy

B ern o  (M or.) G r o s s e r  P la tz  Nr. 2 3 -2 5
(w* własnym domu) Al9 6

U czciw ych  sta łych  odsprzedawców przyjm uję.
C e n y  tanie. Dobra prowizja.
Kalendarz losowań na rok 1909 już się pojawił i wysyłam go na żądanie darmo i opłatnie.

7, 8 , 10.
35, 40, 50.
65, 80, 100.

160, 180, 200 .

Zmiana firmy.
Niniejszem mamy zaszczyt P. T. Publiczność zawiadomić, że pan 

Lucyan Szafran wystąpił z przedsiębiorstwa p. f.:

Szafran  &  O lkuszn ik
D om  h an d low y  i p r ze m y sło w y  w  K ra k o w ie .

i że przedsiębiorstwo to prowadzonem nadal będzie pod firmą:

J Ó Z E F  O L K U S Z N I K
D om  h an d low y  1 p rze m y sło w y  w  K ra k o w ie .
Zarazem zawiadamiamy, że biura przedsiębiorstwa powyższego 

przeniesione zostały do domu przy ulicy Sławkowskiej I. 23, I-sze piętro.
Polecając powyższe nowe przedsiębiorstwo nadal łaskawym wzglę­

dom P. T. Publiczności, pozostajemy z Wysokiem poważaniem
1 3 6  Lucyan Szafran, Józef Olkusznik.

G A R D E R O B A  D Z I E C I Ę C A .
J ed y n y  p o lsk i iu r n a l m ód d la  d z iec i z dodatkami „ P ra k ty ­
czna go sp o d y n i" , „O la m ło d zieży " , „K ącik  d la d zieci" , 
„ D o d a tek  lite r a ck i d la  d zieci" . Wychodzi punktualnie 1 każd go 
miesiąca. Pre umerata kwartalnie K  1'20. P o n a d to  u trzy m u je  g o ­

to w e  k r o je :  „F aw orit"  w  w ie lk im  w y b o rze .

R .  L a n d a u  L w ó w ,  C z a r n e c k i e g o  1 . 3 .

NOWOJORSKA GERMANIA
Towarzystwo asekuracyjne na życie

(łeneralna Dyrekcya dla Europy: Berlin, W. 64, Behrenstrassa 8, wn własnym denu 
Generalna Reprezentacya dla Austryi: Wiedeń, I. Stubenring 18, we własnym dons:
1tan ub ezp ieczeń  z końcem  ro k u  1905 .........................................K  539,686.228'—
flt®n c z yn n y  w e d łu g  b ilan su  z ko ń cem  r. 1905 ........................... 176,528.310*—
lo c h ó d  za p rem ie  a s e k u ra c y jn e  i o d se tk i w r. 1905 . . „  30,748.986'—
(a d w y ż k a  z  ob ro tu  rocznego  1905 ....................................................  1 13,934.003-
* « z e rw y  z p o p rz ed n ich  la t  d la  u d z ia łu  w  z y s k u  . . . . .  11,718.647*— J

S zczeg ó ln e  k o rzy śc i
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są:

') te udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku ubez 
pieczenia;

i) te police po 3 latach od wystawienia są o tyle nlezaczapialno, że zacho 
wują swą ważność, nawet gdy śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutet 
eamobójstwa lub pojedynku, a nawet w takim wypadku skoro wniosel 
zawiera objektywnie fałszywe deklaracye;

I) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobne 
premii;

t) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod bror 
bez podwyższenia premii;

S) po 3-letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dal 
szego płacenia premii, żądać:

a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych premii 
c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, na sze­
reg lat; cyfrowe świadczenia Towarzystwa są w policach tabele 
rycznie uwidocznione.

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył'się, nateri 
czas przyjmuje się, że życzy sobie sposobu c) i polica zostaje automaty 
cznie w mocy na całą kwotę ubezpieczeniową, może jednakowoż na życzenń 
ubezpieczonego, po złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia i po zło 
teniu zaległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 la 
■zyskać pełną moc prawną.

Generalna ageneya dla Galicyi zachodnia)
w Krakowie, przy ulicy Jasne) L. 5 

13 u p. Zygmunta Gleitzmana.
Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nadającemi się fi 

•kwizycyi ubezpieczeń na życie, udzielając tymże korzystnych warunków

■3

I0  4>Łh

1
•s

•scd-t-><o• l-H

•3o .

cd •*- 
o  J2
E  2G,co o

®  O 
■§ Ms  s  
o* gk ed

£

SI
£

zdrowia dzieci !
przez powagi lekarskie zalecany.
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Tysiące podziękowań! naśladownictwam i!

D l a t e g o  ż ą d a ć  n a l e ż y  w s z ę d z i e  t y l k o  P U D R U  H A Y A
D o nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.

C  LI A V  ..................~ G łó w n y  skład w ysy łkow y: ===--
w . H  A  Y ,  aptekarz, c. i k. dostawca nadworny. Lwów.
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Zimne ze swej jakości

P Ą C Z K I  w a n i ! o w e
n a d z ie w a n e  ró ż ą , m a rm o ­
la d ą  m a lin o w ą  i m o re lo w ą  
po  6 h., ró w n ie ż  ciasta po 6 il.
3 poleca
:: Fabryka wyrobów cukierniczych::
prowu.lżona podzarz. .Pieczarki

Poselska 15, Kraków.
va prowincyę '/.lecenia odwrotnie.

Moczenie w łóżku
ustaje natychmiast pod gwarancją. 
Informacye udziela się bezpłatnie. 
Należy podać wiek i płeć! Najlepsze 
pisma dziękczynne. Środek polecony 

przez lekarzy.
INSTYTUT „SANITAS"

Yelburg P. 178, Bawarya (Bayern).

K t o  n i e  k o c h a  
swojej żony i swoich dzieci!

S fig r We własnym interesie
proszę zażądać za nadesłaniem marki 
poczt, na 10 h. prospektu i cennika. 

Wysyłka pod dyskrecyą.

J Ó Z E F  B A U E R
KOSMETIK, hygieniczno-chem. fabryka.
Generalne zastępstwo i biuro wysyłk. 

Wiedeń, I. Sonnenfelsgasse 21.

Księgarnie S. A. Krzyżanowskiego 
i Dra Władysława Miłkowskiego

w Krakowie
polecają dzieła pedagogiczne

R eisssn era
to bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych Języków w Szkole I Do­
nu bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem:

Sa m o u c z e k
Polsko-Niemiecki kurs I-szy 
K 2'40, — kurs II K 4 80. -  
Polsko-Francuski kurs 1 kor. 
3'60, — kurs II kor. 9 60. — 
Polsko-Angielski kurs I kor. 
2-30, -  kurs II kor 3'60 -  
Polsko-Rosyjski kurs I k. 4 20, 

kurs II kor. 5 40.

Panie!
czesać się mogą i nabywać po ce­
nach nader umiarkowanych staran­
nie wykończone warkocze, loki, 
grzywki, podkładki, postiże, i inne 
tym podobne wyroby z włosów

w Zakładzie fryzyerskim
ul. Floryańska 30

Ignacy Blaufeder
P rz y  pilności i nieco w y trw a ło ­
ści może sobie każdy stałe 
i  sow icie w ynagradzane sta­

nowisko zapewnić. 
Fachow e wiadom ości n ie ko ­
nieczne. O fe rty  pod „K to  
p ra c y  s z u k a ,  te n  ją  
znachodzi** poste-restante 

K raków .

S  I P r t l S  sprowadzaną drogą wodę Se lterską 
_ _ _ _ _ _ _  zastępuje w  zupełności woda, pole­
cona przez Tow arzystw a lekarskie, alkaliczno-słona, 

zaw iera jąca części składowe jak

W O D A  S E L T E R S K Ą
67 w yrobu  fab ryk i pod firm ą

K. Rżąca I Chmurski
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4.

Do nabycia w aptekacb i drogueryacli.

N a j l e p s z y m  w  ś w i e c l e  j e s j
■

Am or
SitiOsK do czyszczenia ro8.al0

Wszędzie do nabycia.
Fabryka Lubszyński I Co., Berlin NO.

Lotery
1.500 \

T rzy

Nieodwołalnie 3 kwietnia 1909 ciągnienie

owyd
.000 i
1 .000

Jubileuszowej Ogrzewalń Lud
wygranych rzeczywistej wątłości 55
głów ne w yg ran e  K o r. 30.000 —  5.000 —

będą na żądanie wygrywającego wypłacone gotówką po strąceń1 
10%  i ustawowego podatku loteryjnego.

Losy po 1 kor. do nabycia we wszystkich trafikach, kantorach lot1 
ryjnych, kantorach wymiany i w biurze lot. w Wiedniu I, Spiegelg. 1

Organiści
w małych miasteczkach i po wsiach, mogą znaleść ła f
u b o c zn y  z a ro b e k .  Zgłoszenia pod „ P .  C. 55“ , przyjf 

Anonce n-Exped i tion

Eduard Braun Wien I., Rotenturmstrasse

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafię zadowolić 1} 
tutki E T O  II  i f l f l O  z watą

cygaretowe FRAM O S „Salvesol“
Bibułka zrobiona jest z najdeliktniejszych włókien liści morwowy* 
więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest łagod1’ 
i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustni!’

99W ata S a lv e so lu.
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średniego mocnych —wskut1 
swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący tyt* 
chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko w cygarnk 

kach szklanych z watą „Salvesol“ .
O ryginalny p a k iec ik  „W aty S a lv eso l"  w y sta rcza  

2 0 0  do 3 0 0  p a p ier o só w  lub  cy g a r .
1.000 sztuk tutek „Framos" 3 Kor. — 10 cygarniczek 1 Kor. 20 ł>! 

Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub 60 hal.

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „ N O R I$ ‘

^ Mr. W. Bełdowski, Kraków. fi


